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Król belgów w Paryżu
P a r y ż ,  2. 12. Król Albert bel­

gijski z małżonką złożyli wizytę pre­
zydentowi Lebrun.

Dodać należy, że dotychczas obóz 
prorządowy posiadał większość za­
ledwie w czterech miastach wojewó­
dztwa poznańskiego.
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Ostrzeżenie kom. generalnego 
Pożyczki Narodowej

Komisarz generalny Pożyczki Na­
rodowej stwierdza, że towarzystwo 
ubezpieczeń na życie „Feniks" wzglę­
dnie jego oddziały, w rozsyłanych 
do swych ajentów okólnikach bez­
prawnie powołują się na rzekomo 
otrzymaną od komisarza general­
nego Pożyczki Narodowej aprobatę 
kombinacji ubezpieczeniowych, opar­
tych na wykorzystaniu Pożyczki Na­
rodowej dla opłaty składki ubezpie­
czeniowej.

Towarzystwo ubezpieczeń „Fe­
niks" zwracało się w okresie sub­
skrypcji do komisarza generalnego 
Pożyczki Narodowej w sprawie pro­
wadzenia akcji ubezpieczeniowej, 
przy której składki mogłyby być 
opłacane w przyszłości obligacjami 
Pożyczki Narodowej i zostało skie­
rowane do jedynie kompetentnej 
władzy, tj. do Państwowego Urzędu 
Kontroli Ubezpieczeń.

jak to stwierdził Państwowy Urząd

Kontroli Ubezpieczeń, Tow. „Feniks" 
dotychczas nietylko nie otrzymało 
żadnego zezwolenia na tego rodzaju 
akcję, ale nawet zostało już przez 
ten Urząd ukarane administracyjnie 
za rozpoczęcie tej akcji bez zezwo­
lenia Urzędu.

Sprawa używania w przyszłości 
obligacji Pożyczki Narodowej do 
płacenia niemi składek ubezpiecze­
niowych, na skutek starań kilku to­
warzystw ubezpieczeń,- jest obecnie 
rozważana przez kompetentne wła­
dze, lecz żadne zarządzenia w tej 
sprawie nie zostały jeszcze wydane.,

W związku z powyższym komi­
sarz generalny Pożyczki. Narodowej 
ostrzega wszystkich subskrybentów 
Pożyczki Narodowej przed dawaniem 
wiary jakimkolwiek powoływaniem 
się przęz. Towarzystwo „Feniks" na 
otrzymaną od niego aprobatę pro­
wadzonej nielegalnie akcji ubezpie­
czeniowej.

W a ż n e  o r z e c z e n ie  S ą d u
Najwyższego

W sprawie z oskarżenia dyrek­
tora jednego z banków z art. 97 u- 
stawy o państw, podatku przemy­
słowym z powodu odmowy okazania 
delegowanemu przez Urząd Skarbo­
wy urzędnikowi księgi inkasa towa­
rowego Sąd Najwyższy wyrokiem 
Izby Karnej (S. 4) z dnia 13 stycz­
nia 1933 L. II. 4. K. 790/32 ustalił 
następujące zasady prawne odnośnie 
przepisu art. 47 ustawy o państw, 
podatku przemysłowym z dn. 15 
lipca 1925 (Dz. U. R. P. poz. 110/32).

1) Urzędnik delegowany przez, 
władze skarbowe do przejrzenia 
ksiąg, dokumentów i innych zapisków 
na mocy art. 47 ustawy o podatku 
przemysłowym, nie ma obowiązku 
ujawnienia, w stosunku do jakich 
osób zbiera wiadomości.

2) Księga dotycząca obrotu go­
tówki za towary może podpadać

pod art. 47 ustawy o podatku prze­
mysłowych, ponieważ zawierać może 
wiadomości, dotyczące „towarów 
sprzedanych, zastawionych i t. p.“ 

W motywach wyroku Sąd Naj­
wyższy podaje, że ustawa o państw, 
podatku przemysłowym nie zawiera 
zastrzeżeń, ażeby prawo władzy 
skarbowej do przeglądania ksiąg, 
dokumentów itp. istniało tylko wtedy, 
gdy władza ta ujawnia o jakie osoby 
jej chodzi. Obowiązek okazania tych 

‘ ksiąg, dokumentów itp., nie koliduje 
też z obowiązkiem zachowania taje­
mnicy handlowej, gdyż ustawa o 
państw, podatku przemysłowym za­
bezpiecza zachowanie tej tajemnicy 
zastrzegając, że uzyskany Lmaterjał 
władze skarbowe winny zużytkować 
z całkowitem zachowaniem „tajem­
nicy handlowej".

rata P o ż y c z k i N arod ow ej
płatna jest od 1—5 grudnia br.

I o M l i o l  4 0 0 - l e t i j  rocznicy mim S tefana  B atorego
w obwodzie Wójtostwa Mieścisko

Sarbia. W dniu 11 listopada łą­
cznie z obchodem 15-letniej rocznicy 
powstania, p. Wierteł Franciszek z 
Sarbi w krótkiem, lecz treściwym 
i pięknem przemówieniu przedstawił 
życie i wzniosłe czyny wielkiego 
Króla.

Dwie dziewczynki wygłosiły wier­
sze, poświęcone tej wielkiej postaci 
dziejowej. Na zakończenie odśpie­
wano „Rotę".

Jaroszewo. W dniu 11 listopada 
urządzono uroczystość rocznicy uro­

dzin Stefana Batorego — w szkole. 
Okolicznościowy referat wygłosił 
miejsc, kierownik szkoły,; p.„Chmie­
lewski, a dzieci szkolne wygłosiły 
kilka udatnych wierszy‘i odśpiewały 
pieśni.

Wiela. W dniu 11 listopada urzą­
dzono akademję w szkole, której 
program obejmował: zagajenie przez 
miejsc, nauczyciela p. Geiba, wspól­
ną modlitwę, okolicznościowy referat 
naucz. p. Geiba, a na zakończenie 
odśpiewano „Hymn państwowy".

Mirkowice. W doiu 11. 11. b. r.
odbyła się o godz. 6-tej zbiórka na 
dziedzińcu szkolnym, dziatwy szkol­
nej, Oddziału Z. S., obywateli gminy, 
poczem nastąpił odmarsz na salę p. 
Giesego, gdzie nastąpił odczyt p. t. 
„Stefan Batory", wygłoszony przez 
sołtysa p. Junga, poza tern dzieci 
szkolne wygłosiły stosowne dekla­
macje i odśpiewały kilka p'ieśni.

Kłodzln. W dniu 11 listopada 
miejsc, nauczyciel p". Zamel wygłosił 
w szkole referat o Stefanie Batorym, 
przy bardzo licznym udziale obywateli.

Miłosławice. W dniu 11 listo­
pada po skończonej uroczystości 15-to 
letniej rocznicy powstania, p. kier. 
szkoły w Miłosławicach wygłosił 
odpowiedni referat dostosowany do 
uroczystości 400-letniej rocznicy u- 
rodzin Stefana Batorego. Na dalszy 
program tej uroczystości składały 
się śpiew dzieci i szereg deklamacyj 
odpowiednich.

Gołaszewo. W dniu 11. 11. 33 r.
o godzinie 7-mej wieczorem zebrało 
się miejscowe obywatelstwo oraz 
dziatwa szkolna w lokalu szkolnym, 
gdzie odpowiedni refetat pt. „Stefan 
Batory" wygłosił p. Piątkowski kie­
rownik szkoły. Dalszy ciąg tej u- 
roczystości urozmaiciły wiersze i śpie­
wy dzieci szkolnych.

Redgoszcz. Regoszcz urządziła 
obchód łącznie z gminą Kąbczyn w 
dniu 12. 11. 33.

Łopienno. YV dniu 12 listopada 
br. urządzono obchód 400-letniej 
rocznicy urodzin Stefana Batorego 
w lokalu p. Kochanowicza w Ło- 
piennie. Odpowiedni referat wygło­
sił nauczyciel p. Kotecki.

Piastowice. XV doiu 11 listopada 
br. uczczono rocznicę urodzin Ste­
fana Batorego, przez wygłoszenie 
kilku odpowiednich wierszy oraz od­
śpiewanie piosenek przez dzieci.

Podlesie Kościelne. W dniu 12 
listopada br. odpowiedni referat o 
Stefanie Batorym wygłosił p. Ignacy 
Sierszulski, następnie dzieci szkolne 
wypowiedziały szereg ładnych wier­
szy i odśpiewały kilka pieśni.

ja c ió ł li M t i i i i s o
w Wągrowcu

urządza ostatni w tym roku tradycyjny

Dancing-Bridge,
który odbędzie się w sobotę, dnia 
2 grudnia 1933 r. na salach p. Rossy 
(Nowa Strzelnica) ul. Kościuszki. 
Doborowa orkiestra salonowa i Jazz- 
band. Sala dobrze ogrzana. Strój 
co kto ma! (dancingowo- brid’gowy).

Początek punk tualnie o godz. 20-tej. 
Zapewnione stoliki i karty brid’gowe.

W ostatniej chwili
Zapowiedziana broszurka"pamiąt­

kowa .„\yieezyśi>ie. pamiętny 27 gru­
dnia 1-91.8 r.“ ukaże się z początkiem 
grudnia. W najbliższych dniach 
przyjmuje się do niej jeszcze ogło­
szenia (cała strona tylko 100 zł), 
jako też zamówienia broszurki w 
większej ilości po zniżonej cenie, 
bo przy rabacie do 40 proc. przy 
zamówieniach ponad 100 egz. Bro­
szurkę winne nabyć wszystkie orga­
nizacje patrjotyczne Wielkopolski 
dla swych członków, a kupiectwo 
dla swej klijenteli jako najwdzięcz­
niejszy dodatek gwiazdkowy czy 
noworoczny.

Wysoki nakład broszury, a więc 
doskonała okazja skutecznej reklamy.
Dochód przeznaczony na pokrycie 
reszty kosztów budowy Pomnika 
Wdzięczności w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje Komitet 
Budowy, Pomnika Najśw. Serca P. 
Jezusa w Poznaniu, ul. św. Marcina 
69 m. 17 telefon 2400, Konto czeko­
we P. IC. O. nr. 207 470.

m m m

K A L E N D A R Z Y K
Niedziela, 3 grudnia. Franciszka K saw er 
W schód słońca g. 7,23. Zachód g  15,29 
W schód księżyca g 16,18. Zachód g  9,37 
Poniedziałek, 4 grudnia. B arbary, Piotra 
W schód słońca g. 7,24. Zachód g. 15,23 
W schód księżyca g. 17,18 Zachód g 10,21

W ągrowiec
Idziemy na strzelanie skarbow- 

CÓw. W niedzielę, dnia 3 bm. urzą­
dza w sali Nowej Strzelnicy Stów. 
Urzędników Skarbowych wielkie 
strzelanie jesienne i gry pokojowe 
o premje.

Zwolennikom tej imprezy może­
my zdradzić, że Stów. zakupiło premji 
za około 200 zł, które obejmują 16
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T lJ ą ż p o m ię d z y  A w ia ła m i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

Anna spojrzała na młodzieńca z zdzi­
wieniem, jakby chcąc się przekonać, Czy 
mówi prawdę, wystawiając stan matki 
tak niebezpiecznie, lub też czy chce tylko 
umotywować naturalniej, swą kilkodnio­
wą nieobecność w-pałacu.

Gaston pochwycił ten wzrok i dodał 
zwracając się do niej: - -

— Tak pani, mówię najzupełniejszą 
prawdę. Czuwałem całą noc dzisiejszą 
przy matce i mam zamiar pow/ócić Ido 
niej jaknajprędzej.

— Ale wpierw musisz pan mówić z 
księciem, który uprzedzony już jest o 
twem przybyciu — rzekła Janina.

— Jestem na rozkazy księżnej pani.
— Chodź pan, zaprowadzę pana — 

mówiła Janina dalej, chcąc skróeić mękę 
młodego człowieka i wyszła z Gastonem, 
który nie śmiał rzucić Annie pożegnal­
nego spojrzenia z salonu, udając się do 
apartamentów księcia.

Wszedłszy na pierwsze piętro, spot­
kali pana Bernarda, wychodzącego wła­
śnie z gabinetu księcia.

Na widok ojca, pobladł Gaston 
gmiertelaie, lecz w oczach płonął mu

groźny jakiś ogień, co zadziwiło mocno 
księżnę, gdy teraz zwrócił się do niej z 
grzecznym ukłonem:

— Dziękuję najuprzejmiej księżnej 
pani, ża łaskawe towarzyszenie mi — 
rzekł głosem drżącym wzruszeniom — 
lecz... lecz chciałbym pomówić z tym 
panem... pełnomocnikiem słów kilka 
i byłbym... księżnie bardzo zobowiąza­
nym... gdybyś... *
f — Zostawiam. pana z Bernardem, 
panie Lapierre; nie miałam wcale za­
miaru być obecną rozmowne twej z księ­
ciem.

Z temi słowy i z uprzejmem skinie­
niem głowy, zwróciła się ku schodom, 
Zdziwiona wewnętrznie nagłą zmianą 
i. widocznem zmieszaniem w obejściu 
Gastena, na widok pełnomocnika.

Skoro księżna zniknęła na ostatnim 
zakręcie schodów, zbliżył się Gaston 
pospiesznie do Ludwika Clermonta; je­
go ponury, stanowczy wyraz twarzy 
nie musiał aic nader miłego zapowia­
dać, bo nie ęostawlS nawet czasu mło­
demu człowiekowi, do wypowiedzenia 
czegośkolwiek, stłumionym lecz pewnym

głosem szepnąwszy mu prawie do ucha:
— Zadn>ch niedorzeczności, mło­

dzieńcze! Jeśli będziesz rozsądnym, zo­
stanie Anna twoją żoną.

Gaston odskoczył, jakby ukąszony 
jadowitym gadem.

— Zabraniam panu wymawiać to 
imię — rzekł głosem zdradzającym nie­
wypowiedziany wrstręt i odrazę jaką go 
pełnomocnik napełniał.

A zatem ów człowiek, jego ojciec, 
najniesumienniejszy ze wszystkich zbro­
dniarzy, wiedział o jego uczuciu miłości 
i śmiał nawet robić je przedmiotem 
kupczenia. . - »

Ludwik Clermont spojrzał na syna 
pół drwiąco, pół litościwie, a wzruszając 
ramionami, rzekł do niego:

— -Wiem od dość dawna, że brak 
ci zdrowego zastanowienia się, ale prze­
chodzi znów wszelką głupotę i graniczy 
z szaleństwem, gdy się nie chwyta 
zbawczej liny, którą nam w chwili za­
tonięcia rzuca przyjaciel litościwy. Cóż 
tak nadzwyczajnego wymagam od cie­
bie? chcę tylko abyś milczał i pozosta­
wił wszystko w spokoju.

— To jest mam postąpić podle, nik­
czemnie i fałszywie. Mam, jednem sło­
wem, zostać pańskim wspólnikiem. Ale 
nie licz pan na to, postanowiłem wyko­
nać mój obowiązek i po to tylko tu 
przyszedłem, zwlekając już i tak za 
długo.

— Dobrze! Jak ci się podoba! — 
zawołał Ludwik Clermont z wyrazem 
pogardliwej obojętności. — Miałem do­
bre dla ciebie chęci, chciałem ci poma­
gać w twoich zamiarach, a ty nagradzasz 
mnie groźbami i wrogiem usposobieniem. 
Ale pozwól sobie powiedzieć, że nie 
skórasz nic przeciwko mnie, jestem 
zbrojny przeciw wszelkiemu napadowi.

— Mogę przynajmniej sprawić, wy­
dalenie pańskie z tego domu.

Pełnomocnik wzruszył ramionami, u- 
śmiechając się drwiąco.

— Odsłaniając księciu twoją prze­
szłość, panie Clermont.

— Według upodobania, zrób jak 
chcesz, tem gorzej dla ciebie — odparł 
Clermont z rubasznym śmiechem. Potem 
-ustąpił na stronę i zrobił miejsce syno­
wi, ręką wskazując mu drzwi gabinetu 
księcia.

Gaston zatrzymał się na chwilę 
przed progiem; obawiał się wyrzutów 
sumienia.

— Ow człowiek był mimo wszyst­
kiego jego ojcem, związki krwi są święte, 
nikt uie . zrywa ich bezkarnie. Jeszcze . 
raz próbował zniewolić go do ustępstwa.

— Panie ! czyż niedość sprawiłeś nam, 
matce mojej i mnie cierpień i goryczy ? — 
wyrzekł prawie błagalnym głosem. — Jeśli 
choć iskra litości tli w twojem sercu, 
nie zmuszaj mnie do wyjawienia księciu 
twej a zatem i naszej hańby.



NIEDZIELA, DNIA, 3 GRUDNIA 1933 R.

Jubileusz 25 rocznicy pracy 
zawodowej na niwie sądownictwa

i kilka pocieszenia. Prenije stano­
wią : budzik, srebrny zegarek, sre­
brne łyżeczki, dalej: żywa gęś, in­
dyk, kaczka i ubite zające. Nad 
tarczami specjalne oświetlenie. Wstęp 
wolny. Sala dobrze ogrzana. Pocz. 
o godz. 13-tej. Impreza wywołała 
w mieście wielkie zainteresowanie.

Szan. Czytelniczko i Czytelniku, 
wszyscy winniśmy celnie strzelać, 
sposobność do trzeningu będzie w 
niedzielę, przytem można i jaki cen­
ny przedmiot zdobyć.

A zatem w niedzielę zapowiada­
my sobie rendez vous na imprezie 
Skarbowców.

Kto zdobędzie zegarek... gęś...?
Potęga życia. Pod tym tytułem 

Prof. Uniw. Pozn. Dr. Antoni Ja- 
kubski wygłosi w ramach Powszech­
nych Wykładów Uniwersytetu Po­
znańskiego odczyt w niedzielę, dnia 
3 grudnia o godz. 16-tej w auli Gim­
nazjum państwowego.

Wstęp na odczyt 50 gr. dla do­
rosłych, 20 gr. dla młodzieży i woj­
skowych niższych stopni.

Porządek obrad na posiedzenie 
Rady Miejskiej, odbyć się mające w 
poniedziałek, dnia 4 grudnia 1933 r. 
o godz. 6,30 po poł. w Ratuszu, izba 
radziecka.

1) Sprawozdanie z rewizji Głów­
nej Kasy Miejskiej za czas od 21 
października do 20 listopada 1933 r.

2) Uchwalenie II dodatkowego 
budżetu do budżetu administracyj­
nego i elektrowni miejskiej oraz I 
dodatkowego budżetu do budżetu 
rzeźni miejskiej za rok 1933-34.

3) Pożegnanie ustępującej Rady 
Miejskiej.

Antychryst. Jak się dowiadujemy 
Koło Miłośników Sceny przygoto­
wuje nam na dzień 8 grudnia wspa­
niałą ucztę duchową, jaką niechybnie 
będzie na scenie w Nowej Strzelnicy 
tragedja K. H. Roztworowskiego 
„Antychryst".

Ponieważ wystawienie tej sztuki 
zbiega się z pięcioleciem pracy sce­
nicznej Koła, zarząd dokłada wszel­
kich starań, by tę naprawdę trudną 
do oddania sztukę postawić na od­
powiednim poziomie. Reżyserję po­
wierzono prezesowi p. Malakowi. 
Nad dekoracją pracuje specjalna ko­
misja do której należą : Brodala Fr., 
Grajkowski Fr. i Nowak Marjan. 
Sądzić więc należy, że „Antychryst" 
da nam te wrażenia jakich się po 
samej tragedji spodziewamy.

Obwieszczenie. Podaje się do 
wiadomości bezrobotnych, iż w zwią­
zku z Rozporządzeniem Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1933 r. (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 85/33, poz. 649) uległy zmianie nie­
które artykuły Ustawy z dnia 18 
lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia a mianowicie: 
art. 31 powyższej ustawy otrzymał 
następujące nowe brzmienie:

„Od decyzji Zarządu Obwodowe­
go Funduszu Bezrobocia przysługuje 
zabezpieczonemu w terminie dni 14, 
licząc od dnia otrzymania zawiado­
mienia, prawo odwołania do obwo­
dowej Komisji Odwoławczej, działa­
jącej w siedzibie Zarządu Obwodo­
wego, która wydaje ostateczne roz­
strzygnięcie. Wniesienie odwołania 
przeciwko wymiarowi zasiłku nie 
wstrzymuje jego wypłaty".

Ustęp I art. 35 Ustawy zabezpie­
czeniowej otrzymał brzmienie na­
stępujące :

„Bezrobotny, który podał nie­
prawdziwe dane co do warunków, 
uprawniających go do pobierania 
zasiłków, traci prawo do tych zasił­
ków na okres od 2 do 6 tygodni".

Na mocy tego artykułu bezrobot­
nemu, który podał nieprawdziwe 
dane przy zgłaszaniu swych upraw­
nień do zasiłków, Zarząd Obwodo­
wy może skrócić 13-tygodniowy o- 
kres zasiłkowy do 11 względnie 7 
tygodni.
Przewodnicz. Zarządu Obwodowego 

Funduszu Bezrobocia
(—) Zgaiński.

Jarmark na konie i bydło w na- 
szem mieście odbędzie się w czwar­
tek, dnia 7 grudnia br.

Zima. W nocy z czwartku na 
piątek spadł pierwszy śnieg, z utę-

W dniu 1 grudnia 1933 r. obcho­
dził 25 rocznicę pracy zawodowej 
wielce szanowany nasz Kolega, star­
szy sekretarz Sądu Grodzkiego, p. 
Józef Rolle.

Jubilat wstąpił do służby sądowej 
1 grudnia 1908 r. i pełnił ją nieprzer­
wanie do dnia dzisiejszego. Położył 
on wielkie zasługi przy reorganizacji 
sądownictwa przejętego od władz 
pruskich po zwycięskim Powstaniu 
Wielkopolskim w roku 1918.

Wysokie zalety umysłu i chara­
kteru Jubilata zjednały mu serca 
wszystkich jego kolegów jak również 
uznanie i szacunek jego władz prze­
łożonych.

W tym dniu tak uroczystym dla 
Ciebie szanowny i drogi Jubilacie 
przesyłamy Ci wszyscy koledzy,

Nie szlachetna walka, walczyć z 
kobietą.

Stronnictwo Endeckie nie mając 
innej broni, zaczepiło moją osobę, 
jakobym biednym zabierała posadę, 
jako protegowana ze strony sanacji, 
jestem wolną obywatelką i jako do­
bra patrjotka byłam zawsze i jestem 
po stronie Rządu.

Kiedy się Polska tworzyła, a nie­
którzy Szanowni panowie ze strony 
endeckiej brali udział w pochodach 
i dostawach do urzędów, gdzie czem- 
prędzej bracia ich pozajmowali po­
sady kierownicze w urzędach, aby 
mogli jaknajwiększemi zamówieniami 
rodziny swe wspierać, ja urzędowa­
łam na froncie powstańczym, aby 
być pomocną w organizowaniu po­
wiatu, który częściowo był pod za­
borem pruskim. Jeżeli tym Panom 
z endecji tak bardzo zależy na mej 
gaży, moźeby zechcieli się ze mną 
zamienić, a chętnie im ustąpię w za­
mian za to co oni zarobili na Polsce.

Przecież są inne urzędniczki i u- 
rzędnicy po stronie endeckiej, którzy 
posiadają nawet własne domy i nikt 
ich nie zaczepia. Dlaczego tak bar­
dzo tym panom na mnie zależy?

Pięciu amatorów z powiatu gnie­
źnieńskiego, którzy nie sieją, ani 
orzą, a żyją, przyjechało do naszego 
powiatu na gościnne występy. Jako 
teren włamania upatrzyli sobie w 
nocy 28 na 29 ubm. dwór maj. Racz- 
kowo. Zostali jednak spłoszeni 
przez stróża i zbiegli bez łupu.

S z u b i n .  W czasie eksmisji ro­
dziny Fojutowskich w Mamliczu o- 
blany został wrzącą wodą komornik 
sądowy Wacław Szałek z Łabiszyna 
przez Piotra Fojutowskiego i jego 
żonę Magdalenę. Komornik odniósł

sknieniem oczekiwany przez młodzież 
a może i przez starszych...

Temperatura powietrza, łagodna.

Ruch towarzystw
Baczność Inwalidzi Pracy Cywil­

ni! Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 3. 
12. 1933 r. o godzinie 1-ej po nabo­
żeństwie w lokalu p. Pazdowskiego, 
przy ul. Poznańskiej nr. 19. Na po­
rządku obrad bardzo ważne i inte­
resujące sprawy, zatem winni wszys­
cy członkowie na to zebranie jak 
najliczniej przybyć. Zarząd.

Miesięczne Zebranie Związku In­
walidów, Wdów i Sierot Wojennych 
Koła Powiatowego Wągrowiec odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 3 grudnia 
br. o godz. 12,30 w sali Starej 
Strzelnicy.

Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, z powodu odbycia się Zja­
zdu w Poznaniu w dniu 17. XII. br.

przyjaciele i współpracownicy Twoi 
z serca płynące życzenia jeszcze 
długich lat wytrwałej i owocnej 
pracy dla społeczeństwa i Państwa.

Koledzy.
Jako długoletni przełożony sza­

nownego Jubilata, oceniając Jego 
rzetelną pracę zawodową i wysokie 
zalety charakteru i umysłu, imieniem 
własnem, oraz imieniem reszty pp. 
sędziów tut. Sądu przyłączam się z 
całego serca do tych życzeń, oraz 
wyrazów uznania i szacunku, które 
mu przesyłają w dniu dzisiejszym 
jego koledzy — Ad Multos Annos!

Jastrzębski
Kierownik Sądu Grodzkiego 
Do życzeń przełożonego i Kole­

gów Szan. Jubilata dołącza się i re­
dakcja naszego pisma.

Nadmieniam dla ścisłości, że moje 
poprzedniczki pobierały na tym sta­
nowisku większe gaże, a ja nie jestem 
przecież nowicjuszką i mam pewne 
kwalifikacje. Zatem nic protegowanego 
nie jest, a mam nadzieję, że jako 
Polce, przysługują te same prawa, 
które przysługują innym.

Czy prawa mają tylko „uprzywi­
lejowani" ze strony endeckiej?

Dziwię się tylko p. Pizewodni- 
czącemu z partji endeckiej, że po­
zwolił walczyć tak brudnemi argu­
mentami, które uwłaczają jego czci. 
Byłoby więcej wskazane, aby ci Pa­
nowie zajęli się więcej sprawami 
rzeczowymi, któreby więcej korzyści 
przyniosły miastu, jak naruszanie 
osób, które ciężko pracować muszą 
na kawałek chleba. Jeżeli ci pano­
wie tak gorliwie pisali o dostawach 
innych kandydatów do Rady Miej­
skiej, dlaczego zapomnieli o swym 
wodzu partji, który tak samo przez 
szereg lat wykonywał funkcję obrońcy 
Magistratu, a temsamem zarabiał wię­
cej, niż wszyscy inni wymienieni w 
ich pismach dostawcy sanacyjni, któ­
rzy przecież dostarczali towar.

Marja Potrzebska.

Powiadomiona o tern policja u- 
rządziła za złodziejaszkami pościg 
w wyniku którego dwóch opryszków 
ujęto w Ulanowie pow. gnieźnieński.

Nazwisk ze względu na tajemnicę 
toczącego się śledztwa nie możemy 
narazie podać.

poparzenia na głowie i szyi. Foju­
towskich wraz z synem Stanisławem, 
córkami Martą i Reginą aresztowano. 
Cała bowiem rodzina stawiała czynny 
opór komornikowi.

zatem winni wszyscy członkowie na 
to zebranie jaknajliczniej przybyć.

Zarząd.

Cześć pieśni. Stowarzyszenie 
Urzędników Skarbowych w Wągro­
wcu urządza w niedzielę, dnia 3-go 
grudnia od godziny 13-tej do 22-giej 
w sali Nowej Strzelnicy strzelanie 
jesienne o cenne i praktyczne premje.

Ponieważ na powyższe zaproszono 
poza innemi organizacjami również 
i członków naszego Koła Śpiewac­
kiego, uprasza się druhny i druhów 
o wzięcie licznego udziału w tej 
imprezie.

Zarząd Koła Śpiewackiego.

Nadzwyczajne zebranie K. S. 
„Nielba“ w Wągrowcu odbędzie się 
w środę, dnia 6 grudnia 1933 r. o 
godz. 8 popołudniu w sali Nowej 
Strzelnicy. Na porządku obrad zmia­
na statutu stosownie do ustawy o 
stowarzyszeniach. Obecność wszy­
stkich konieczna. Zarząd.

Zebranie Kółka Włościanek od­
będzie się w niedzielę, dnia 3 gru I- 
nia br. zaraz po naboż. ń twie, w 
Konsumie Urzędniczym przy ul. 
Klasztornej. O liczny udział prosi

Zarząd.

Związek Strzelecki
Oddział Wągrowiec

Miesięczne zebranie odbędzie się 
w sobotę, dnia 2 grudnia br. o godz. 
20-tej w świetlicy.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Zarząd.

Janow iec
Nadzwyczajne walne zebranie 

Kurkowego Bractwa Strzeleckiego 
w Janowcu odbędzie się w ponie­
działek, dnia 11 grudnia br. o godz. 
20-tej w lokalu brata Gramsy na po­
rządku obrad uchwalenie statutu. 
W razie nieprzybycia '/3 wszystkich 
członków, odbędzie się pół godziny 
później drugie zebranie i to bez 
względu na ilość obecnych.

O liczny udział pp. Braci prosi
Zarząd.

Kozielsko
Z zebrania Kółka Rolniczego.

Dnia 26 listopada br. odbyło się ze­
branie Kółka Rolniczego pod prze­
wodnictwem prezesa p. Somerfelda 
z Kozielska.

Obecnych było 29 członków, 7 
synów gospodarskich i 2 zaproszo­
nych gości.

Po zagajeniu i powitaniu gości 
nastąpił referat o Spółdzielniach któ­
rego wygłosił Dyrektor Banku Lu­
dowego w Wągrowcu, p. Antczak. 
P. prelegent obszernie i treściwie 
referował o spółdzielniach i ich zna­
czeniu a szczególnie wywodził ich 
wysokie znaczenie i rozwój w cza­
sach zaborczych.

Referat o organizacji WTKR. 
wygłosił prezes powiatowy WTKR. 
p. kpt. Bartsch z Ochodzy. W refera­
cie swem p. prezes pow. wskazał 
na korzyści, które daje swym człon­
kom WTKR. i nakłaniał członków 
by jednali sobie jaknajwięcej człon­
ków do tutejszego Kółka oraz człon­
ków zalegających ze zapłaceniem 
składki ażeby jaknajrychlej uregulo­
wali gdyż egzystencja organizacji 
opiera się tylko na regularnem i pun- 
ktualnem płaceniu składek.

W dyskusji nad powyźszemi re­
feratami zabrali głos pp. Doliński 
Lud., prezes pow. p. kpt. Bartsch 
i inni.

M irkowiczki
Niezwykły jubileusz. W dn. 9

bm. obchodzili pp. Maciej i Franci­
szka Herwartowie z Mirkowiczek 
gody djamentowe przy udziale ple­
jady dzieci, wnuków, prawnuków 
i zaproszonych gości. Błogosławień­
stwa Jubilatom udzielił w kościele 
parafj ilnym w Kozielsku syn Jubila­
tów ks. prób. Stanisław Herwart z 
Pleszewa. Wśród licznych telegra­
mów znalazły się m. in. życzenia J. 
Em. Ks. Kardynała Hlonda i J. Eksc. 
ks. Biskupa Laubitza.

Mieścisko
Jarmark ogólny odbędzie się tu­

taj we wtorek, dnia 5 grudnia.

Brzezno Nowe
Kradzież. W ub. tygodniu skra­

dziono nauczycielowi p. Neilsowi 3 
gęsi i 17 kur. Złodzieje drobiu zbie­
gli niepoznani.

Gołańcz
Jarmark ogólny w naszem mieście 

odbędzie się w środę, dnia 6 grudnia.

Żelice
Kradzież drobiu. W ub. tygodniu 

skradziono rolnikowi Mataczyńskie- 
mu 10 kur i 3 kaczki. Sprawcy nie­
znani.

P o p ie ra n ie  FLOTĘ liARODOWAi

Panu P r z e w o d n ic z ą c e m u
ze  strony endeckiej

w odpowiedzi na ulotki w przededniu w yborczym

Gościnny w ystęp nie udał się

W rzącą wodą oblali kom. sąd ow ego
Aresztowanie całej rodziny
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W ągrowiec
Występ Teatru Narodowego. 1-go 

grudnia br. o godzinie 20-tej w sali 
Nowej Strzelnicy wystawił Teatr Na­
rodowy z Poznania sztukę pt. „Ka­
pitan z Kopenick". Cała atrakcja 
powyższej sztuki miała miejsce jesz­
cze za czasów pruskich w naszetn 
mieście, to też publiczność tłumnie 
wypełniła salę. Znalaźli się starsi 
obywatele, którzy nawet z młodych 
swych lat przypomnieli sobie jeszcze 
owego Yoigta, b. więźnia wągro- 
wieckiego, a sprawę całej przez sie­
bie w więzieniu wągrowieckim ob­
myślanej sprawy włamania się do 
sądu, (który mieścił się przy klaszto­
rze) sprytnie przebranego za kapita­
na, aresztowanie ówczesnego burmi­
strza, co było wówczas nielada sen­
sacją (wykiwanie władzy pruskiej) a 
obecnie główną akcją tej sztuki. 
Trzeba przyznać, że cały zespól jak 
i gra artystów była dobra, zwłaszcza 
dekoracja sceny, była bardzo pomy­
słowa. Publiczność wągrowiecka śle­
dziła z zaciekawieniem cały przebieg 
sprawy z bruku wągrowieckiego i z 
wielkim zadowoleniem opuściła salę 
darząc artystów oklaskami.

Łopienno
Z zebrania BBWR. W niedzielę,

19 listopada br. przy udziale 16 człon­
ków odbyło się zwyczajne zebranie 
miejscowego koła BBWR. w lokalu 
p. Kochanowicza.

Zebranie zagaił prezes p. Jopp, 
sołtys z Lopienna, hasłem : „Dobro 
Państwa — najwyższem prawem", 
witając serdecznie zebranych człon­
ków. Następnie sekretarz p. Dusz- 
czak odczytał protokół z poprzed­
niego zebrania, który przyjęto bez 
zmian. Referent p. Zamel referatu 
nie wygłosił, gdyż z powodu zbyt 
późnego zawiadomienia nie mógł się 
przygotować, odczytał więc za zgodą 
prezesa p. Joppa artykuł z komuni­
katów polityczno-gospodarczych p. t. 
„Nowy ustrój samorządu terytorjal- 
nego".

Nad odczytanem artykułem wy­
wiązała się żywa i wyczerpująca dy­
skusja. Nowych członków nie było. 
W dalszym ciągu zebrania, skarbnik 
p. Kotecki zebrał miesięczne składki.

R o zw ią za n ie  T -w a „Rozwój"
Jak się dowiadujemy, władze 

rozwiązały na terenie całej Polski 
Towarzystwo Rozwoju Życia Naro­
dowego „Rozwój". Zarządzenie to 
zostało spowodowane działalnością 
„Rozwoju", zagrażającą bezpieczeń­
stwu, spokojowi i porządkowi pu­
blicznemu. Podstawę prawną roz­
wiązania „Rozwoju" stanowią arty­
kuły 16 i 24 prawa o stowarzysze­
niach, a wchodzi ono w życie z dn. 
ogłoszenia. Od tej decyzji władz 
bezpieczeństwa przysługuje prawo 
odwołania się w ciągu dni 14-tu do 
Min. Spraw Wewn. za pośrednic­
twem komisarjatu rządu m. st. War­
szawy.

Towarzystwo Rozwoju Życia Na­
rodowego „Rozwój" w zaraniu swej 
„działalności" zajmowało się spra­
wami gospodarczemi i pod pozorem 
tworzenia polskich instytucji handlo­
wych raz po raz wpadało w mętne 
interesy, które kończyły się prawie 
zawsze krachami i nadużyciami. 
Głośną była w swoim czasie afera 
b. posła Dymowskiego, któremu 
„Rozwój" udzielił schronienia i do­
piero policja śledcza spowodowała 
osadzenie w areszcie niebezpieczne­
go oszusta. Krach banku, zał. przez 
tow. „Rozwój" za pieniądze otrzy­
mane z Ameryki, wykazał, że „Roz­
wój" był niczem więcej, jak organi­

zacją mającą za pośrednictwem męt­
nych afer przynosić dochody swoim 
protektorom.

Trwonienie pieniędzy społecznych 
nie mogło trwać nieskończenie. Spo­
łeczeństwo do „Rozwoju" resztki 
zaufania, a wówczas towarzystwo 
to rozpoczęło działalność ściśle po- 
lityczną. W lokalu „Rozwoju" od­
bywały się zebrania członków roz­
wiązanego OWR. „Rozwój" dawał 
schronienie ściganym przez władze 
przestępcom politycznym, wreszcie 
udzielił w dniu 21-go września r. b. 
swego lokalu dla przygotowań do 
wybicia szyb w gmachu Prasy Pol­
skiej i lokalu „Ilustrowanego ICur- 
jera Codziennego".

Oficjalny organ towarzystwa „Ro­
zwój" uległ w ostatnim czasie często 
konfiskatom na mocy decyzji sądu 
okręgowego w Warszawie za arty­
kuły o treści kolidującej z przepisa­
mi kodeksu karnego.

Ostatnio zarząd towarzystwa „Ro­
zwój" składał się z przywódców 
rozwiązanego, a tem samem niele­
galnego O. W. P., co wskazywało, 
że „Rozwój" będzie prowadził nadal 
szkodliwą akcję, jaką widzieliśmy w 
Obozie Wielkiej Polski.

Zarządzenie władz kładzie Wszy­
stkiemu kres. * i

Zjazd b. spiskowców i bojowników
Niepodległościowych organizacyj „Unji“ i T. S. M. w Poznaniu

Z okazji 15-letniej rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego odbędzie 
się w Poznaniu w dniu 27 grudnia 
br. „Pierwszy Zjazd b. Konspirantów 
i Bojowników o Niepodległość Polski 
z lat 1915/18“ organizacyj „Unji" 
i T. S. M., których członkowie stali 
się automatycznie w r. 1918 człon­
kami P. O. W. Zjazd ma charakter

koleżeński. Komitet Organizacyjny 
prosi wszystkich b. spiskowców
i bojowników o podanie swoich obe­
cnych adresów, celem wystawienia 
kart uczestnictwa.

Adres dla wszystkich przesyłek: 
Czesław Przepyszny, Poznań, ul. 
Poznańska 49.

W wolnych głosem wziął udział 
skarbnik p. Kotecki, zwracając się 
do prezesa p. Joppa z zapytaniem 
jak pc-stąpić w kasowem sprawozda­
niu miesięcznym z tymi członkami, 
którzy już od dłuższego czasu nie 
płacą składek. Prezes p. Jopp po­

lecił tych członków wykreślić z koła 
BBWR, gdyż członkowie ci również 
na zebrania nie uczęszczają. Następ­
nie p. Jopp odczytał ogłoszenie Se- 
kretarjatu Rady Pow. BBWR w Wą­
growcu, w sprawie Sądu Rozjem­
czego, które już było dane do wia­

domości, pismem z dnia 2 listopada br.
Dziękując wszystkim zebranym za 

przybycie i apelując gorąco, aby jak- 
najliczniejszy brali udział- w zebra­
niach, hasłem: „Dobro Państwa — 
najwyższem prawem" zamknął prezes 
zebranie.

Szubin
Cyganie skradli konia z powóz-

ką. Nieznani sprawcy skradli na 
szkodę rolnika Kaczmarka Jana z 
Kołaczkowie (pow. szubiński) konia 
z powózką — wartości 800 złotych. 

O kradzież są podejrzani cyganie.

Minuta śm iechu
Troskliwy ojciec

85-letni starzec, chce się powtór­
nie ożenić, tłumacząc się, że czyni 
to dlatego, aby ktoś jego dzieciom 
matkę zastąpił.

— A w jakim wieku są pańskie
dzieci ?

— Chłopczyk ma pięćdziesiąty 
pierwszy, a córeczka pięćdziesiąt 
cztery.

n o to w an ie  g ie łd y  p łodów  ro ln iczych
Poznań, dnia 1. 12.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................14,50-14,75
P s z e n ic a ........................18,25—18,75
Jęczmień browarowy 14,75—15,50 
Jęczmień 695—705 g/1 13,25—13,50 
Jęczmień 675 — 685 g/1 12,75 — 13,00
O w ie s ........................ 13,00—13,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  20,75—21,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  29,50—31,50 
Otręby żytnie . . . 10,25—10,75
Otręby pszenne . . 9,50—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,50—11,00 
Rzepak zimowy . . 39,00—40,00
G orczyca .................... 35,00—37,00
Wyka latowa . . . 15,00—16,00
P e lu sz k a ....................14,50—15,50
Groch Yiktoria . . . 21,00—23,00
Groch Folgera . . . 21,00-23,00
Koniczyna czerwona 170.00—220,00 
Koniczyna biała . . 80,00 —120,00
Koniczyna żółta odtłusz. 90,00—110,00 
Ziemniaki jadalne . . . 4,25—4,50
Ziemniaki fabr. kilo 0/000 21

Darmo na gwiazdkę!
Przeznaczyliśm y: 3 ubrania m ęskie bostonow e w  dobrym  
gat., 3 sztuki p łó tna po 17 m etrów , 3 kołdry  w atow e i 3 ser­
daki dam s. czysto w ełniane, dla Tych Klijentów, którzy za­
kupią u nas do 30 grudnia 1933 r. jeden z niżej w ym ienio­
nych kom pletów , a w ięc:

tylko za zł 12,50
w ysyłam y: 4 m etry najnowszego m aterjału  t. zw . „Panam a" 
na elegancką suknię zim ową damską, 1 pu low er dam ski o 
m odnym  w yrobie z pięknym  wyszyciem w  dobrym  gatunku, 
1 koszulę dam ską z kolorowego m adapolam u z ręcznym  je ­
dw abnym  „Crepe de Cbinć" w staw ieniem , 1 apaszkę dam ­
ską czysto w ełnianą w  chińskie różnokolorow e pasy ostatni 
krzyk mody, 1 pa rę  dam skich reform  z dobrego trykotu, 1 
pa rę  doskonałych pończoch w ełnianych z jedw abiem  i 1 pa­
rę rękaw iczek dam skich w ełnianych podwójnych.

Tylko za zł 13,30
w ysyłam y: 3 m tr. m aterja łu  w  najm odniejsze w zory pełnej 
podw ójnej szerokości 140 cm. na eleganckie ubranie męskie, 
1 pulow er męski w  najnow sze desenie żakardow e z błyska- 
w icznym  zam kiem , 1 koszulę męską z dobrego białego try- 
kotu, 1 parę kalesonów  z puszystego m iękkiego białego zi­
mowego trykotu, 1 pa rę  rękaw iczek męsk. w ełn ianych  po­
dw ójnych, 1 szał męski w ełn iany  na szyję w  ładnych w zo­
rach lub 1 k raw at czysto jedw abny ostatnie desenie sezo­
nowe, 1 pa rę  eleganckich skarpetek  i 3 chustki b iałe z ko- 
lorow em i obwódkami.

Tylko za zł 24
w ysyłam y 1 sztuczkę 17 m etrów  p łó tna białego szerokości 
80 cm. w  w yborow ym  gatunku, 10 m etrów  flaneli bieliźnia- 
nej m iękkiej i puszystej w  gatunku bielonym , 10 m etrów  
płótna krem ow ego (nessel) o bardzo gęstym  w yrobie na 
w szelką bieliznę, lub 9 m etrów  zefiru w różnokolorow e paski 
na koszule m ęskie dzienne i 10 m etrów  płótna ręcznikowego 
białego w  dobrym  gatunku lub 2 prześcieradła białe z k an ­
iami gw aran tow ane w  praniu. Powyższe kom plety w ysy­
łam y za zaliczeniem  pocztowem , płaci się przy odbiorze. 
Jeżeli tow ar się nie podoba, zw racam y pieniądze, zam ó­
w ienia adresow ać: „Polski Towar", Łódź, skrz. poczt, 208.

U w aga: Dnia 31 grudnia ogłosimy listę szczęśliwych 
w ybrańców  losu, którzy zupełnie bezpłatn ie otrzym ali w y­
m ienione prem je. 391

SAMOCHÓD OSOBOW Y |
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642 m

R E Slsu iaija  - K awiarnia
Jana Grabarza

poleca:
obiady, flaki, 352

nogi wieprzowe, 
kiełbasę z kapustą.

Specjał razow y
(chleb ciemny o zaletach zdro­
wotnych), pączki, chruściki 

odstawia w dom
Piekarnia Józef Paul

392 Rynek 19.

Mieszkanie
5 pokojowe od zaraz do wy­
najęcia. Zgłoszenia do adm. 
Głosu pod 393.

Służąca
do wszystkiego może się 
zgłosić zaraz na ul. Klasztorną
4, I p . 394

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

♦
❖
♦
♦
♦
❖
♦
♦♦
♦
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Magazyn obuwia
Józef Rybarczyk jun.

Wągrowiec, Rynek nr. 8. 
P o l e c a  n a  s e z o n  z i m o w y :
B łsaH  ijniifc m im  i i w i  i <i i i i m i w i i  i h m i  i i w — m — b —

męskie do polowania, damskie śnie­
gowce i bambosze, dziecięce szkolne 
i inne w wielkim w yborze------

po cenach najniższych.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Iz y ta jc ie  i [o z p o w sz e tlin ia jt ie  B E  1 1 1 C K I !
Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


